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Na G, Śląsku fen. 50.
Rok XIII.
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CENY OGŁOSZEŃ i Na 1 ..

atron ie  w iersz  m  i 1 i m  ^  
t r o w  y  m k, 9 0 — n p p T i i j  
s tron ie  <ak. 75 — a a  ' ' /*
ask. 50 — N a d e a la n jm S  
125“— D ro b n e  og łoszen ia  
po m k. 10 za w y raz . 0 g to  
szen ia  pozam iejsc.ow ©  o 
50 p roc. za g ra n ic z n e  1Ó0 
pro c . d r ^©j.

W n u m e ra c h  św ią teczn y ch  
i n ie d z ie ln y c h  cen y  o 25 
proc . d roższe .

R ed ak c je  a d m in is trac ja  
g łó w n a  m ieśc i eię pod 
•Nr. 4 p rzy  ul. P ilsud- 
skśeffc w  S osnow cn .

w-
A d res dl© lis tó w  i d epesz  

c.iS X R A “ , Sosnow iec .

P re n u m e ra t©  w ynosił
X odnoszeniem miesięcznie

Z p rz e sy łk ą  pocztow a 
rrsrak. 250 m iesięczn ie

O d d z ia ły  w ła sn e ) W B ę­
d z in ie , w D ąb ro w ie  ś w
S z o p i e n i c a c h  tia G.  
Śląsku.

i r

Dąbrowa, Sienkiewicza 8, Telefon 78.

Dziennik polityczny, społeczny i literacki.
Będzin, Małachowskiego 9, Telefon 84. Sosnowiec, Piłsudskiego 4 , Telefon 64.

b a c z n o ś ć !!! BACZNOŚĆ!!!
O d  p o n ie d z ia łk u  27 -go  m a rc a  d e m o n s tro w a n y  b ę d z ie

-  w kinie „ S F I N K S "  -
W e d łu g  z g o d n y c h  g ło o ó w  p ra s y  n a jle p s z y  o b ra z  p o lsk i jak i d o tą d  u  n as  w y  

S ^ r Z J l ł * ^  d r a m a t  w  2 -ch  se r ja c h  w e d łu g  sc e n a r ju sz ak o n an o  p . t. J>?v L e o  B e lm o n ta .

W obrazie biorą udział najwybitniejsi artyści s:eny  
polskiej: Węgrzyn, Junosza Stępowski, Salina Siiwieki, 

Sm osarska, Lenczewski.
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eT  0
Dotyczy b. udziałowców |

I  Towarzystwa 
I Przernysłowoimięiig
B

w B Ę D Z I N I E .

Z a r z ą d  T o w arzy stw a  P rzem ysłow o H an d tó w eg o  
„P i A  S T “, S pó łka A kcy jna  zobow iązany  jest w y d ać  
b. Z a rząd o w i „H urtow ni* w zam ian  * a  udziały, akc je  II em i 
sji n a ty ch m ias t po  w ykończeniu , a najpóźniej .'do dn ia  3! 
m aja r. b., na w a ru n k ach  i emisji.

N iezależnie od  tego  przysługuje b udziałow com , a te ­
raźniejszym  ekcjonarjuszom  T o w  „P IA S T " p raw o  o trzy ­
m ania z te jże  drugiej em isji t a k i e j  ilości akcji po 1100 
m arek  za sztukę, jak a  w y p ad a  za udziały.

Z ap isy  * w p łaty  na  tę  k ategorię  d o d atkow ych  akcji 
b. członków  „H urtow ni" p rzy jm uje  się w yłącznie w oddzia- 
Se T ow . P rzem . H andl. „P IA S T " w Będzinie. Z godn ie  
z rozporządzen iem  M inisterstw a P rzem ysłu  i H andlu  oraz 
Skarbu zap isy  w inny być  uskutecznione natychm iast, a nsj 

_  później w  ciągu 30 dni od dn ia  ogłoszenia. Po  up ływ ie 
|  tego term inu  b. udzia łow cy  tracą ' p raw o  o trzym ania akcji 
EJ dodatkow ych  po  1100 m arek.
a  _  «  „  ,  ^  ^

h i
Z A R Z

Drugi turg poznońslii.
Otwarcie targu,

(O d  sp ec ja ln eg o  ko resp o n d en ta).

Liczne grono dzienn ikarzy  i 
dygnitarzy, jad ąc y ch  n a  o tw a r­
cie targu w yrażało  obaw ę, czy 
w obec s tra jk u  dy rek cja  targu  
zdążył® ukończyć p ra ce  p rz y ­
gotow aw cze i czy w o b ec  tego 
otw arcie ta rg u  n as tąp i w ed ług  
program u. O b aw y  te  jednakże 
okazały się p łonnym i. D zięki 
pom ocy i uczynności gen R a ­
szew skiego i m iejscow ych  w ład z  
w ojskow ych, żo łn ierze zastąp ili 
strajkujących. D o p racy  stanęli 
również ocho tn ie  s tu d en ci 

c o  żm udnych usiłow aniach  
dowiedzieliśm y się, iż o tw arcie  
targu  nastąp i o godz. 12 w po- 
łudnie. T u ta j m uszę podkreślić  
n iedołęstw o dyrekcji targów , 
k tó ra  nse zorgan izow ała w dniu 
otwarcia^ należycie funkcjom ! 
jącego  bm ra inform acyjno p ra ­
sowego.
l p u n k tu a ln ie  o godz. 12 w p o ­
łudnie n astąp iła  skrom na i p e ł­
na  prosto ty  u roczystość  o tw ar­
cia drugiego targu. Jeszcze n a

OGŁOSZENIE.
Niniejszym zawiadamiamy, że

p. Apolonjusz Lewiński
z dn. 1 stycznia 1922 roku przestał być pracowni­
kiem firmy naszej.

Wydana mu rejentalna plenipotencja została 
przez nas cofnięta.

Kierownikiem naszego oddziału w Dąbrowie 
Górniczej został

fnż. p. Jan Malinowski
i ten tylko uprawniony jest aktem rejentalnym  do 
działania w imieniu naszym.

Zakłady Przemysłowo - Budowlane
„M . H. Sipi!00S»r

w  W arszaw ie
ODDZIAŁ w DĄBR0W1E-GÓRN. 

ulica Kościuszki Nr. 5.

P oznań , 19 m arca.

p lacu  pow ystaw ow ym , w pa 
wilcmaeh bankow ych  i w ieży 
górnośląskiej tłum y żołnierzy 
w y ładow ują  pospiesznie ek sp o ­
naty ; jeszcze długie szeregi w o ­
zów tran sp o rto w y ch , sam ocho­
dów  i p latform  za jeżdża ją  co 
chw ila; jeszcze zew sząd  d o ch o ­
dzi odgłos m łotów , zgrzyt ^sie­
k ier i pił, p anu je  zgiełk, w  k tó ­
rym  słychać zniecierpliw ione 
krzyki i naw oływ ania. T u m an y  
posp ieszn ie zam ia tanego  kurzu 
w ydobyw ają^się  z w nę trza  pa- 
w ilanów , a rów nocześn ie na 
s topn iach  w ieży  górnośląskiej 
w ice-p rezy d en t m iasta  dr. Kie 
d acz  m ów i do  zebranych  gości 
o ce lach  i znaczeniu  drugiego 
targu . W śró d  obecnych  w idzę 
p rzedstaw icie li w ładz z m ini­
s trem  b. dzielnicy pruskiej dr. 
W ybick im  n a  czele, gen. Sosn- 
kowskieg©, R aszew skiego  i in ­
nych , w ojew odę dr. C elichow - 
skiego, m isję w ojskow ą fran­
cuską, konsulów  C zechosłow a­

cji, Francji, R um unji, p ro fe so ­
ró w  un iw ersy te tu , “'delsgatów - 
cen tra lnego  rządu , p rzed staw i 
cieli p rasy , p rzem ysłu , hand lu  
i t d .

P ad a ją  k ró tk ie , treśc iw e s ło ­
w a dr. K iedacza . D ziękuje gen. 
R aszew sk iem u za o kazaną po 
m oc. Publiczność u rządza o w a­
cję p rzedstaw icie lom  polskiej 
generalicji.

D ziękuje szarem u  po lsk iem u 
żołnierzow i, k tó ry  um ie n ie ty l . 
ko m ężnie bronić o jczyzny na 
froncie, lecz po trafi rów nież 
p raco w ać  d la niej w  kraju . 
W znosi n a  ręce  gen. Sosnkow - 
skiego okrzyk  n a  cześć żo łn ie­
rza. Publiczność p odchw ytu je  
ten  okrzyk i w ielo tysięczne 
grom kie: Cześć! w strząsa  p o ­
w ietrzem -- G en era ł salutuje...

T b; ff f t iśa r ty !  Idziemy zw ie­
d zać  w n ę trza  pawilonów.

T a rg  dzieli się zasadniczo  
na dw a kom pleksy: te ren  p rzy  

■ w ieży  górnośląskiej i b a rak i • 
w ojskow e na  p lacu p re zy d en ta  
D rw ęskiego. D zięki tem u, ż e . 
skupiono  w  1 jednym  m iejscu  
nietylko tow ary  te j sam ej b ra n ­
ży, lecz rów nie, pokrew nych 
sobie, p rzed staw ia  się ta rg  na­
d e r .ko rzystn ie  p o d  w zględem  
orientacyjnym .

Z an im  om ów ię n ieco s z c z e ­
gółow iej ta rg , p rag n ę  opisać 
ek sp o n a ty  z Z ag łęb ia  Jest ich 
co p raw d a  niew iele , lecz p rzy  
noszą one zaszczyt naszem u 
zakątkow i Jak to  już telefo  ■ 
nicznic nadm ieniłem , fu ro rę  p e ­
w nego  rodzaju  wy w G iują.ekspo­
n a ty  tow . hr, R en ard a  i H u ty  
Bankow ej. R en ard  w ystaw ił 
dw utonow ą b ry łę  w ęg low ą i 8 
w ózków  p recyzy jn ie  w ykona 
nych, napełn ionych  poszcze­
gólnym i sortym en tam i w ęgla; 
b ro w ar sielecki oyszni się p ię  • 
fenymi an tałkam i i syfonam i z 
oiw em , o Jctorym o b d arzen i 
p o zn só ezy ey  w y raża ją  się z u- 
znaniem . N iepotrzebnie jedyn ie  

’ dy rekcja  targów  zeszpeciła  p a ­
w ilon renardow ski p rzy b u d ó w ­

ką jak iegoś pacyfearza. P su je  to 
a fek t całości.

T u ż  obok R en ard u , w  p a r te ­
row ej sali w ieży górnośląskiej 
n ied a lek o  w ejśc ia  w ystaw ia. 
H u ta  B ankow a. W śró d  jej do ­
skonale  o b rob ionych  ' okazów  
zw raca pow szechną uw agę a r­
ty styczn ie  w yko n an y  z p ro fi­
lów  ciągnionego że laza  Grzeł 
polski, arcydzieło  p racy  m rów ­
czej, p ilności i cyzela to rstw a. 
D ale j sp o ty k am  firm ę G rabia- 
now ski i S ka, k tó ra  ek sponu je  
górnośląskie m ate rja ły  w y b u ­
chow e, tu d z ież  rep rezen tu je  
m ę H ulczyńskisgo  i K raw czy ­
k a  i S ki z Z aw ie rc ia  (w y ­
tw órn ia  pędni, m aszyn i o d le ­
w nia żelaza). O p o d a l w idzę 
m oto ry  elek tryczne p. O c h o c ­
kiego. F irm a C em us w y staw i­
ła  hasp le , p rzy rządy  w o d cc ią  
gow e, w enty latory , k ierow nice  
do lin itp.; firm a „P odkow a" 
hacele , a  p. Ł ań cu ck i m iste r­
n ie i solidnie w ykonane m sao  
m etry , k tó re  cieszą się  dużym  
uznan iem  zw iedzających . Jak 
w iadom o, w  P o lsce m am y trzy  
fabryki m anom etrów , a z ty ch  
najruchliw szą jes t p. Ł ań c u c­
kiego. W  h a lac h  n a  p lacu  
prez. D rw ęsk iego  znajdu ję j e ­
szcze okazy ząbkow ickiej hu ty  
szk lanej, b. ład n ie  w ykonane. 
T y le  co do  Z ag łęb ia .

Jan W alew sk i.

P oznań , 24 m arca.
(T elegr. spec , „Iskry").

F rekw encja  zw iedzających  
targ i w zrasta . W  pierw szych  
4 cb dn iach  zw iedzało  k ilka­
d z iesią t ty sięcy  osób; w czoraj 
p rzyby li kupcy  górnośląscy , in­
te re su jący  się szczególnie Ło 
dz ią  i Bi&łymstokiem, T ran - 
zakeji jednak  n ie zaw iera li wo 
b e c  zam knięte j jeszcze granicy.

C zęściow e stra jk i nie p o w in ­
ny nikogo p ow strzym yw ać od 
p rzy jazd u  do  P oznan ia  ze 
w zględu  na w ielką liczbę eka

p o n ató w  rep rezen tu jący ch  w szy­
stk ie  dziedziny p rzem ysłu  p o l­
skiego. T a rg i n acg ó ł w y p ad ły  
d o d a tn io : ilością  w ystaw ionych  
ek sp o n a tó w  p rzew yższają  6-kro- 
tn ia  targi zeszłoroczne.

W ielk i p rzem y sł s to łeczny  
rep rezen tu ją  f irm y : R udzly,
Borm an, S zw ede, H orn, R upie- 
wicz, Brun, G erlach . P rzem y sł 
p row incji: John z Ł odzi. T  w o 
m echan ików  polskich , P o ręb a , 
fab ryk i żyrardow skie- o raz 
lw ow ski p rzem ysł pap iern iczy  
łączn ie  z bory sław skim  p rze ­
m ysłem  naftow ym . T w o rzy  to  
b o g atą  ca łość , p rz ed s taw ia jąc ą  
się im ponująco  i da jącą  p la ­
styczne po jęcie  o lbrzym iego 
rozw oju ekonom iaznego Polsk i 
o raz  jej zdolności eksportow ej. 
N ie b rak u je  żadnej dzielnicy, 
n aw et W ilno b ierze  udział w  
w ystaw ie . L ubelsk ie  w ykazało  
najsłabsze  zain teresow an ie : o
b ecn ą  J e s t  tylko fabryka w ag 
HessegÓ.

S trajk i w  poznańskim  zb liża­
ją  się  ku końcow i. D ziś targ i 
zw iedził incognito  p rezy d en t 
Ponikow ski,

M ichał Gonerko.

fen fts  p s i m .
(Z  p ism  i d e p e sz  w czo ra jszy ch ).

— W  o sta tn im  rozkazie do 
arm ji za leca  T rock i k ra sn o a r­
m iejcom  poznan ie  h istorji P o l­
ski i o św iadcza, że n a ró d  r o ­
syjski p ragn ie z całe j duszy 
poko ju  z Po lską.

— W arto ść  tab o ru  ko le jow e­
go, k tóry  P o lska o trzym a o d  
N iem iec rsa zasadzie n iedaw no
zaw arte j um ow y, w ynosi 6 i pó ł 
m śijona franków  w złocie.

— K ról angielski pow ażn ie  
zachorow ał.

—- Bolszew icy przerzucili z 
n ad  W ołg i n s  g ran icę  p o lsk ą  
dw ie dyw izje p iecho ty  i d y w i­
zję jazdy , tudzież w iększą ilość 
aerop lanów  i pancerek .

—  W ojska irlandzk ie  prze 
szły g ran icę  U lste ru  i ro zp o ­
częły  k rw aw e w alki z p ro te ­
stantam i.

— P arlam en t angielski u c h w a ­
lił ca łkow ity  zakaz p rzyw ozu  
farb  z N iem iec do  A nglji.

—  R ząd  czechosłow ack i m a 
znieść w szystkie ogran iczen ia 
w hand lu  cukrem .

—- M ieszana kom isja polsko- 
rosyjska u d a ła  się do o b o zó w  
in tern o w an y ch  P e tlu ro w có w , 
D enik inow ców , W rang low ców , 
B ałachow ców  i in. i oznajm iła  
im o am nestji rząd u  sow ietów , 
d a jące j im  m ożność p o w ro tu  
do ojczyzny.

— P oseł polski w B u k a re ­
szcie w ręczy ł królow i rum uń­
skiem u n a  u ro czy ste j aud jene ji 
o rd e r B iałego O rla.

— Z jazd  ministrów- sp raw  
zagran icznych  p ań stw  en te a ty



w  P ary żu  w y sto so w ał te le g ra ­
ficzne w ezw anie  do T u rc ji i 
G recji o naty ch m iasto w e z a ­
w ieszen ie broni.

— W  B erlinie rozpoczę ły  się 
w s tę p n e  u k ład y  czesko niem ie 
ck ie  w sp raw ie  zaw arc ia  u k ła ­
du hand low ego .

—  W  R zym ie rozpoczął się 
zjazd  w łosk iej partji kom uni­
stycznej p rzy  udziale  50 dele  • 
g a tó w  innych  państw .

—  W | W ilnie, L w ow ie, Ł uck u  
i B aran o w iczach  sza le ją  śnie 
życe.

—  Z aró w n o  pośredn ic tw o  p. 
G alon dera, jako też  b ez p o śred ­
n ie n a rad y  polsko niem ieckie w 
G en ew ie  w sp raw ie  G. Ś ląska 
nie w y d a ły  rezu lta tu  w  tszech 
p u n k tach : 1) likwidacji, 2) sp ra  
w y w łasności niem ieckiej i 3) 
och rony  m niejszości n a ro d o  
w ych . W o b ec  teg o  sp raw y  te  
b ę d ą  za ła tw ione p rzez  w yrok  
p. C a len d e rs , k tó ry  zap ad n ie  
dziś lub w pon iedzia łek .

— jak o  głów ni dr legaci na 
konferencję  g eu sń sk ą  w y su n ię­
ci są min. Skirm unt i Stesfow icz.

na, p ro te s tu jąc ą  p rzeciw ko  rz e ­
kom em u n ap ad an iu  i zn iew aża­
niu  p rzez  polską po licję  człon­
ków rosy jsko  - ukraińsko  b iało ­
rusk iej kom isji g ranicznej. Czi- 
czerin  żąd a  zab ezp ieczen ia  n ie­
tykalności członków  delegacji, 
g rożąc w przeciw nym  raz ie  o d ­
w ołan iem  kom isji z R ów na.

W arszaw a, 24 m arca ,W  zw ią­
zku £ a resz to w an iem  rosy jsk ich  
m onarch istów , dow iadu jem y się 
że w ład ze  o d d aw n a  już zw ró­
ciły  uw ag ę  na an ty p ań stw o w ą 
d z ia ła ln o ść  p. Lubim ow ej, k ió  
ra  sw ego czasu  insp irow ała n ie ­
k tó re  o g rany  p rasy  za g ran icz­
nej w  k ierunku  wrcsgim Polsce, 
K ierow nikiem  działalności m s- 

■ n arch is tó w  rosyjskich w  Polsce* 
był. b. p o d p ro k u ra to r w a rszaw ­

skiej izby  sądow ej, p. H ersze l- 
m an.

H elsingfors, 24 m arca. R ad a  
państw ow a za tw ie rdz iła  p ro jek t 
o w yasygnow aniu  20 mil. mk. 
na  w zm ocnienia g ran icy  finlan- 
dzko-rosyjskiej. ~

Charków , 24 m arca . N a p o ­
siedzeniu  sow ietu dow ódzca ar- 
mji ukraińsk iej F runze  stw ier­
dził, i s  pom im o w ielk ich  p rzy ­
gotow ań W rang la  z jego s tro ­
ny n ie  grozi n iebezp ieczeństw o , 
gdyż jego  arm  ja  jes t zdem ob i­
lizow ana. T o  sam o stw ierdzo ­
no o arm ji P etlu ry . A rm ja  czer­
w ona je s t p rzygo tow ana  do 
walki, a granica dosta teczn ie  
zabezpieczona. N ap ad ó w  na U 
k ra inę  m ożna spodziew ać  się 
p rzed  konferencją  genueńską.

Nasze sprawy*
Narodzie wolny, czuw aj!

T E L E G R A M U .
(T e l. wł.)

W arszaw a , 24 m arca. Dzisiaj 
ro zd an o  posłom  w  sejm ie pro  
jek t p re lim inarza  budżetow ego  
n a  rok  1922, Sum a w ydatków  
w ynosi 591 m iljardów  633 mil 
jony  909 ty sięcy  594 m arki, d o ­
ch o d y  458 m iljardów  620 mil 
jonów  3 i 4 ty sięcy  422 m arki

W e  w to rek  odbędzie  się ex 
p o se  m in, M ichalskiego.

W arszaw a , 24 m arca, W  d z i­
siejszym  „D zienniku ustaw " u- 
k aza ła  się n aw a  u s taw a  sejm o 
w a  o p o d a tk u  p rzem ysłow ym . 
W m yśl te j u staw y  w szelkie 
p a te n ty  m uszą być w ykupione 
najdale j do  1 kw ietnia,

(W a rsz a w s k a  A g e n c ja  P ra so w a).

W arszaw a , 24 m arca . R o k o ­
w an ia  i, sow ietam i w spraw ie  
zaw arc ia  trak ta tu  hand low ego  
zo sta ły  pow ierzone specja lnej 
kom isji, m ające j na  celu  u zg td - 
n ien ie  o p raco w an y ch  p rzez  za ­
in te re so w an e  rząd y  p ro jek tów  
um ow y. R okow ania hand low e 
o d b y w a ją  się bez p o w ażn ie j­
szych  p rzeszkód  i b ęd ą  p raw ­
do p o d o b n ie  ukończone w  k oń­
cu kwietni®.

H §W ars»aw a, 24 m arca. M ini­
ster) um  sp raw  zagran icznych  
o trzy m ało  now ą no tę  C ziczeri-

M inęły  już groźne chw ile pa 
m ię tn eg o  roku 1920, k iedy  sp o ­
łeczeń stw o  polskie z zap arty m  
o d d ech em  w yczek iw ało  p o ­
m yślnego w yniku zm agan ia  się 
sw eg o  z  p ien iącą  się z w ście 
k łości, żądną  krw i i rabunków , 
czerw o n ą h o rd ą  bolszew icką. 
M inął bezpow ro tn ie  ów  groźny 
czas, w k tórym  staliśm y p rzed  
a lte rn a ty w ą: b łoga w olność, esy 
srom otna niew ola.

Z d aw ało b y  się, że ta  d rogo 
okup iona w olność je s t przez 
w szystk ich  obyw ate li gorąco  
um iłow ana, że ca łe  sp o łeczeń ­
stw o w  razie  pogrzeby gotow e 
jes t jej bronić.

T y m czasem , po  w ejrzen iu  w 
życie poszczegó lnych  je d n o ­
stek , p rzek o n am y  się, że nie 
tak  je s t n ieste ty .

W  sp o łeczeń stw ie  polskim  
o cl do łu  coś p suć się zaczę ło  .. 
R o zk ład  po lityczny  p rzybrał 
już n iem al za trw aża jące  ro z­
m iary . Bo oto, w  chw ili tak  
w ażn y ch  w ypadków  dziejow ych 
jak  p o łącz en ie  W ileńszczyzny 
z m acie rzą  i bliskie ob jęcie  
p rzy zn an y ch  części G. Ś ląska 
w  posiadan ie , zaw rza ła  k recia  
ro b o ta  w yw rotow ców .

K om uniści tym  razem  sp rzy ­
sięgli się  p rzec iw  P olsce; w o ­
b ec  pow ag i chwili, jak o b y  s ta ­
w ia jąc  w szy stk o  n a  jed n ą  k a r ­
tę , z w yjątkow ą siłą stanęli do

Sosnow iec, 24 m arca,

walki" z żyw ą duszą narodu.
Z aś lep ien i lub pobłażliw i ro 

dacy  stali ssę po lem  ich nie 
cnego działania . I cóż’ w idzi 
my? O to , źe bardzo  'wielu u 
w ierzy ło  ich słow om , dalej, ze 
ci ła tw ow iern i, poża łow ania  
godni rodacy , rozg łaszają  p ... 
b licznie tak ie  np. zdanie: „D la 
tego  ta k  źle jest w  P o lsce , że 
panow ie  n ią rząd zą" , lub też: 
Mass. w ielka u rzędników  gnębi 
nas b ez  litości, panow ie chcą 
znów  zap row adzić  p ań szczy ­
znę" i d o d ają  zaraz: „T ak  być 
dłużej niem oże, m usim y zsp ro  
w adzić now y porządek!".

T ak ie  to  i p o d o b n e  zdania, 
n ieraz n iepom iern ie  w yolbrzy­
m iane, są rozpow szechn iane 
wokół.

N ie koniec na tym . R o z e j­
rzy jm y się ~so m iasteczkach  w 
czasie dni ja rm arcznych  Go się 

-tam dzieje? O to , n ieznane in 
dyw id u a  p rzeb iegają  u lice i. 
p rzy jezd n y m  w ieśn iakom  po 
w ład a ją  krótko: „N ie w ierzcie
rządow i!" „N ie p ła ć c ie  d an i­
ny— bo zginiecie!" (A u te n ty c z ­
ne, Fakt taki m iał m iejsce na 
o sta tn im  ja rm arku  w  Ż ark ach ) 
H asła  te , to  jasna zapow iedź 
p rzew ro tu , k tó reg o  chcą do k o ­
nać kom uniści i ich sp rzym ie­
rzeńcy. A  w ięc, chociaż m a­
m y w  Bogu nadzie ję , że hasła  
te, p rzez  w iększą  część naro

dó w  św is ta  p o tęp io n e  i w 
s traszn y ch  sw ych  sku tkach  p o ­
w szechnie znane, nie dadzą się 
w szędzie  zaszczepić, to  jednak  
niem niej w inniśm y zlo tęp ić  w 
zarodku  Im w cześniej — tym  
lepiej, bo  gdy zw lekać b ęd z ie ­
m y, m oże być za późno!

Do broni w ięc, obyw atele! 
N ie do  siecznej p rzecież, ale 
niem niej silnej — d u c h o w e j! 
Śm iało rodacy , do  w alki o d ­
pornej, k tó rą  ni«chsj każdy  p r a ­
wy polak w  im ię d obra  wolnej 
O jczyzny  prow adzi! 
ig W ię c , g d y  się ty lko  sposo  
bność n adarzy , p rostu jm y złe 
hasła , w skazu jm y n ieśw iado  
w ym  braciom  h as ła  dobre! W y­
prow adzajm y ich z m ylnie o b ra ­
nej p rzez  nich drogi b łędnej, n a  
drogę w łaściw ą! U rządza jm y  
zeb ran ia  i ’ o dczy ty  u św iad am ia­
jące , a w ted y  zachw ian i w 
sw ych  p rzekonaniach  rodacy , 
b ezw ą tp ien is  ock n ą  się z  l e ­
targu  duchow ego, a p o rzu ca jąc  
w yw ro tow e hasła  i zam iary, 
s tan ą  się praw dziw ym i o b y w a­
tel smi w olnej i n ieood leg łe j 
P o ls k i!

Czuj duch  !

f i  M IM,
Kalendarzyk

Dziś Z w iast. N M. P.

ju tro  L udw ika.

W sch . słońca 6 ca. 39 

Z ach . 6 m 49

l i i  żyje l i n o ! . .
A  więc trudności usunięte, 
i akt złączenia podpisany, 
choć partyjnilęów pewne siany 
chciały zniweczyć prawa święte.

L ecz zbożne trudy, raz podjęte, 
dziś zabliźniły ujszystkie rany: 
Wrócił wileński lud kochany 
W M acierzy wrota odemknięte!

A  k°żde serce próg ten wita 
i okrzyk rzuca z  wiarą silną: 
Niech żyje nam Rzeczpospolita  
I  po wiek wieków polskie Wilno\

E . Kłoniecki.

sobota

Belestracja 
pisifel sił fachowych.

W  celu  uzupełn ien ia  re je ­
strac ji sił fachow ych , p ra c u ją ­
cych v/ R osji w ok resie  o sta t-

Wetem
POW IEŚĆ.
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Upewniwszy się po raz osta­

tni, czy go kto nie śledzi, Du 
chemin wszedł na leżący ka­
mień przy furtce, chwycił za 
brzeg muru i jednym skokiem 
siadł na jego wierzchołku, jak 
na koniu. Pozostawało mu te­
raz zsunąć się w głąb ogrodu, 
co też bezzwłocznie #tfczynił. 
Stanąwszy na ziemi, zaczął m a­
cać zamek u furtki; zamkniętą 
była podwójnie; chcąc tu wejść 
lub wyjść, potrzeba było mur 
przeskoczyć Przesuwając ręką 
koło zamku, Duchemin napo­
tkał ruchomą zasuwkę.

— Brawo! — zawołał—dosko­
nale! Skoro się zamknę na ry­
giel, nikt nie będzie mógł wejść 
tymi drzwiami.

I popchnął zasuwkę.
— Lecz jeżeli Soliveau wy­

ważyłby furtkę podczas gdy 
będę u n iego—wyrzekł po chw i­
l i—gdzie się schronić nate czas? 
Wszystko przewidzieć potrzeba

I poszedł ogród obejrzeć.. Po 
za pawilonem niski mur odgra­
dzał od tegoż skład drzewa. W 
cieniu pod drzewami widać by­

ło wysokie kupy nagromadzo­
nych desek.

— Mógłbym przez ten mur 
przeskoczyć w rasie potrzeby— 
rzek! do siebie - gdybym tylko 
miał na czym się wesprzeć

I jednocześnie potkną! się o 
małą budkę na metr wysoką, 
zbitą z desek, a służącą wido­
cznie właścicielowi do wycho­
wywania królików.

— Otóż czego mi trzeba! — 
zawołał—gdybym zmuszony był 
uciekać, wskoczę do składu 
drzewa, gdzie znajdę dobre 
schronienie.

Wróciwszy po pakiet z na­
rzędziami, pozostawiony pod 
pierwszym murem, rozwiązał go, 
a zbliżywszy się do drzwi pa 
wilonu, wziął dłuto i wsunął 
takowe pomiędzy zamek i ramę. 
Wytężywszy siły, mocno je pod­
ważył. Dal się słyszeć trzask 
głuchy, drzwi ustąpiły.

Zabrawszy swoje narzędzia, 
Duchemin wszedł do pawilonu, 
gdzie wydabywszy pudełko za ­
pałek, zapalił świecę i zaczął 
się wewnątrz rozglądać. Prze- 
dewszystkim zwróciły jego uwa­
gę liczne bagtoe i zawiniątka, 
sznurami pozwiązy wane.

— A! łotr ten chciał umknąć.. 
to jasne! — zawołał, przygląda 
jąc się pakom drewnianym, z 
jakich niektóre nosiły wielkimi 
literami nakreślony napis: „Sta

ny Zjednoczone — Buenos Ay­
res". — Nie mg więc czasu do 
stracenia! A-Hym tylko odnalazł 
nasze papiery! Szukajm y--naj­
przód wewnątrz tych . mebli.

Klucze tkwiły w zamkach 
u wszystkich szuflad. Pierwsza 
z nich, którą Raul otworzył, 
zawierała drobiazgi bez żadnej 
dla ni go wartości. Tak samo 
druga i trzecia. Przeszedł do 
drugiego pokoju, gdzie biurko 
zwróciło jego uwagę,

— Nie mylę się tym razem— 
r zek ł-to , czego szukam, znaj­
duje się w tym biurku.

Szufladki były jednak na klucz 
zamknięte. ’Powtórnie Duohe- 
min użył w pomoc dłuta De­
seczki! w szufladzie z  łatwością 
wyłamać się dała. Zdumiał się, 
ujrzawszy przed sobą paczki 
biletów bankowych i rulony 
złota

— Hal ha! -  zawołał -  nie bra­
kło mu pieniędzy, jak widzę; 
znać, że Paweł Harmant był 
dostarczycielem Nie jest to 
wszakże jeszcze, czego mi trzeba.

1 otwierał kolejno szufladki 
jedną po drugiej. Nagle portfel 
skórzany i dwie paczki związa­
nych papierów wpadły mu w 
oczy. W ydobyw szy szybkę za­
wartość z portfelu, poznał za 
pierwszym rzutem oka między 
papierami dwa weksle ze  sfał

nich lat 50 ciu, b iuro  delegacji 
polskiej na konferencję  w Ge 
nui p rzy  p rezyd jum  rad y  mj. 
nistrów, prosi w szystk ich , któ 
rzy  jeszcze nie zarejestrowali 
się, o p odan ie  o sobie, jak ró 
w nież o sw oich znajom ych tre 
ściw ych, asie d o k ładnych  d a ­
n ych  n a s tęp u ją cy ch : a) naz­
w isko i im ię, b) fach  i tytuł 
zaw odow y, c) la ta , w których 
p raco w ał w Rosji, d) szczegó- 
łow y ad re s  i nazw a zsskłsdu 
p rzem ysłow ego  w  Rosji, w  któ­
rym  p ra co w a ł do  czasu prze- 
w rotu  bolszew ickiego, e) z a ­
k ład  naukow y techniczny, k tó ­
ry  ukończył, f) o b ecn y  adres.

P o d leg ają  re je s trac ji głównie 
n a s tęp u ją cy  fachow cy: dyrek­
to row ie  i k ierow nicy  zakładów, 
fabryk, kolei, tel. itp  , 2) p ro­
fesorow ie uczelni technicznych, 
3) inżynierow ie, chem icy, tech ­
nicy, arch itekci, budow niczo­
w ie, s ta rsi u rzędn icy  zakładów  
p rzem ysłow ych  i m ajstrow ie  — 
k ierow nicy  w arsztatów , 4) w ła­
śc icie le  p rzed s ięb io rs tw  p rze­
m ysłow ych , biur technicznych 
i budow lanych , p rzem ysłow cy 
p rzed sięb io rcy  robó t.

P ow yższe d an e  n s leży  skła­
d ać  osobiście  lub lis tow nie  pod 
ad resem  S tow arzyszen ia  te ch ­
ników  polskich w W arszaw ie, 
Czackiego 3/5

szGw&nym przez  siebie 'podpi­
sem'stryj a.

~~ Nakoniec mam je! — sze­
pnął, z  ulgą oddychając,

Do weksli tych dołączonym 
było zeznanie Amandy, kuoione 
przez, Gwidjusza od modniarki 
w jcigny. Pochwycił to razem 
szczęśliwy, iż uwolni dziewezy- 
nę od wiszącej nad nią hańby. 
Trzeci papier, dołączony do 
tychże, nosił na sobie markę 
Rzeczypospolitej Szwajcarskiej 
Przebiegłszy go oczyma, wydal 
okrzyk, tryumfu

Był to akt zejścia, dostarczo­
ny z Genewy.

— Prawdziwy Paweł Har­
to a at zmarł więc w Genewie! — 
zawołał Duchemin; -  oto, co trze 
ba najrychlej przedstawić Ed­
mundowi Ca stel.

I włożywszy te wszystkie pa­
piery w portfel, wsunął go wraz 
z nimi w boczną kieszeń okry­
cia.

Nagie tentent nadjeżdżających 
powozów od strony ogrodu, do­
bieg! jego uszu. Podniósł głowę 
i słuchał. Szmer głosów dał się 
słyszeć wyraźnie na zewnątrz. 
Raul, pochwyciwszy zapaloną 
świecę, wszedł do pierwszej 
izby. Posłyszał obracanie się 
klucza w furt e ogr« dowej.

— Drzwi na rygiel a we­
wnątrz zamknięte — mów ii głos 
jakiś.

Od redakcji. Następny nu­
m er „Iskry” ukaże się do­
piero we wtorek rano.

Z powodu braku miejsca 
dział rozrywek wraz z iistą 
nagrodzonych zamieścimy 
w num erze wtorkowym.

S?4«€h p o c i ą g ó w .  D yrekcja
kolei p ań stw o w y ch  w W arsza­
w ie p o d a je -d o  w iadom ości, źe 
zosta je  w znow iony ruch  pocią­
gów  p o śp iesznych  nr. JOi — 102 
W arezaw a— Sosnow iec, a m ia­
now icie w kierunku z W arsza­
w y do Sosnow e x od  dnia 25 
m arca  i w  kierunku pow rotnym i 
od  dnia 26 m arca  w ed ług  roz 
k ładu: p . nr. 101 W arszaw a
dw. g łów ny o d jazd  0.05 Sosno 
w iec p rzy jazd  7.05; p. nr. 102 
S osnow iec o d jazd  0 20 W ar­
szaw a dw . g łów ny p rz e jazd 6,50.

Opłaty stem p low e. K o­
m isja skarbów©- b u d że to w a na 
p o sied zen iu  w czorajszym  ro z ­
p a try w a ła  p ro jek t ustaw y w 
p rzed m io cie  podw yższen ia  i zró ­
w nania staw ek  przy  niektórych 
o p ła tach  stem plow ych .

W  art. 1 ym  usta lo n o , iź o* 
p ła ta  od  p o d ań  o o trzym anie

— Widać światło w cknacl 
pawilonu— dodał głos drugi.

Przesadzie mur wierzchem, 
— zabrzmiał rozkazująco glos 
trzeci.

Duchemin zadrżał z przestra­
chu.

— Wyraźnie oni tu ehes 
przyjść...-- szepnął;—co to zna 
czy? Jest kilku ludzi, jak sły. 
szę po głosach... Wszelki opói 
byłby daremnym z mej strony. 
Gdyby zaś mnie tu znaleźli 
jestem zgubionym. Umykać wię< 
trzeba eoprędzej/..

I wybiegłszy z pawilonu 
zwrócił się w stronę muru, po£ 
którym widział drewnianą bud 
kę na króliki, spoglądając wciąs 
ku furtce ogrodowej. Spostrzeg­
łam jakiegoś człowieka nt 
wierzchołku muru, który ze 
skoczywszy, odsuwał rygiel 
drzwi otwierał.

Kilka osób z zapalonymi la 
tarniami weszło wewnątrz ogre 
du. Było to zejście policji, c< 
Raul odgadł za pierwszym spój 
rżeniem Położywszy się poc 
murem, przytykającym do skla 
du drzewa, zatrzymał oddech 
nie poruszając się z  miejsca 
śledził,

8, £. r.



koncesji wynosić będzie 3 000 
mk. (dawniej 25), o urządzenie 
■?sbaw, wieczorów — 500 mk. 
(dawniej 25 mk ), od wszelkich
i n n y c h  podań — 200 mk.) d a ­

wniej 10 m k).
K ry z y s  w  p r z e m y ś le .  Na

p o s i e d z e n i u  sejmowej podko 
Jnisjś do badania kryzysu w 
przemyśle uchwalono wniosek 
tej treści:

Celem rozwsnięesa m chu bu­
dowlanego i zwolnienia budo­
wli mieszkalnych, zajm owanych 
dotychczas na biura i urzędy, 
wzywa się rząd  do natychm ia­
s t o w e g o  przystąpienia do bu­
dowy gmachów własnych".

Przedstawiciel min. skarbu © 
świadczył, że rząd uznaje spra 
we budowlaną za podstaw ow ą, 
a min. skarbu gotowe jest zw ię­
kszyć kredyty na rozszerzeni® 
mchu budowlanego.

S y m p a ty c z n i g o śc ie . Ba
wi w Zagłębiu wycieczka ska­
utów z W arszaw y, które zwie 
dza tutejsze fabryki i kopalnie.

2  c z e rw ra n e g ©  k r z y z a .
Utworzony został w tych dniach 
o d d z i a ł  czerwonego krzyża na 
pow. będziński. N« prezesa po ­
wołano p. Trzcińskiego, na wi 
ce prezesa p. W ęgrzynowskie­
go, na sekretarza p. K. Bogu 
ckiego, na skarbnika p. Sykało- 
wą, na zastępcę sk. dra Feliń­
skiego Do kom itetu w chodzą 
delegaci oddziałów polskiego 
czerw krzyża w Sosno wcu, D ą­
browie, na Piaskach, na Satur ­
nie, w Zawierciu, Strzem ieszy 
cach, Granicy i w Mrzygłodzie.

Z  r a d y  m ie j s k i e j .  80 te  po­
siedzenie rady miejskiej w u 
biegły czwartek zostało przer 
wane z powodu braku quorum.

O s o b i s t e .  O d kilku dni 
bawi w Zagłębiu  w spraw ach 
służbowych inspektor woje 
wództwa p Tyszko, prow adząc 
dochodzenia w różnych spra 
vaęh.

K o ra c ert s z k o ln y .  W  dniu 
L kwietnia r. b. o godz. 6 wie- 
ue rem  w sali poi. związków 
zawodowych na Pogoni s ta ra ­
niem szkoły powszechnej nr. 7 
w Sosnowcu urządzony zosta­
nie koncert dziecinny, na które 
go program  złożą się popisy 
chórów 3 ch głosowych (200 
dzieci), śpiew  solowy, dekla­
macje.

Koncert urozm aicony będzie 
również przedstawieniem © pod* 
[ładzie wychowawczym  pod 
ytułem „Nie kłam" i ładnym  
ańcem ze wstążkami. Penie 
vaż całkow ity dochód z kora 
:ertu przeznaczony jest na za- 
:up pom ocy naukowych i za 
ożenie gabinetu fizycznego, 
:arząd szkoły na nadzieję, że 
sala Zw iązku będzie w ypełnio­
ną po brzegi, aby dać s&tysfak- 
•ję „młodocianym artystom " za 
ch trudy i przyjść z pom ocą 
zkole.

B e n e f i t  w  r e s t a u r a c j i  
iP o d  w ie c h ą 4* w  B ę d z in ie .
3. 2 kwietnia, w niedzielę, od- 
•ędzie się w restauracji „Pod 
viechą“ w Będzinie benehs 
•rkiestry. D yrektor tejże p. H. 
Zapaski przygotował bardzo 
<ogaty program. O prócz nu- 
nerów solowy eh instrument© 
vych, obecni usłyszą piękny 
ipiew solow y doskonałej so 
>ranisiki p .  A nny Siemiatyckiej, 
[tora wykona kilks romansów.

N o ta tk a  n a s z a  o  c u k r z e ,
'przedawenym przez urząd celny 
itzędnikom, w yw ołała niepo- 
rzebny niepokój. Chodzi tu 
>°wiem o minimalne ilości cu 
,r“ * konfiskowanego przemy- 
tukom, a sprzedawanego po 
'ewnej ustalonej cenie funkcjo- 
jarjuazom państwowym, niekie 
y **®wet po ćwierci kilo na 
S? \  tylko, że urząd
e ny kierze za ten cukier zbyt 
?ygorowane ceny, jeżeli zwa- 
y,m.y* ze jest on nieczysty,

5’z herbata, słodzona tym  
ukrem, w ygląda jakby była z

ekiem.  ̂ Cukru takiego z  li- 
yt®cji nifetby nie kupił.

Z d o m u  lu d o w e g o  w  S o ­
s n o w c u , W dniu dzisiejszym  
podsekcja dramatyczna wysta 
wia na scenie Domu ludowe 
go wielki melodramat p .t  „Gssr 
busek z Podwala" w 5 aktach 
ze śpiewam i F. Dobrowolskie 
go. Sztukę tę reżyseruje dyr. 
Olszewski. W łasne kostjurriy i 
dekoracje. Bilety wcześniej na­
bywać można od godz. 6 ej w 
kancelarji Dorrau ludowego, Ja 
sna 23 Początek punktualnie 
o godz. 8 ej wieczorem

Chwalebny csyn . Zarząd 
tow. muzycznego w Dąbrowie, 
chcąc uczcić pam ięć b p reze­
sa Lutni, i. p. Juljana Hofsna 
na, postanow ił utworzyć sty 
pendjum  imienia zmarłego, z 
którego będą mogły korzystać 
osoby, a w pierwszej linii ro 
dzi.ua łub krewni, kształcąca 
się w muzyce lub śpiewie.

A by zebrać potrzebny kepi 
tał, t-wo m uzyczne zam ierza 
urządzić szereg zajm ujących i 
bogatych koncertów  i wkrótce 
odbędzie się', pierwszy z  nich 
pt. „Polska w pieśni", opraco­
wany w swoim czasie przez 
ś p J Hofmana.

Strajk w  T©w. Ake, w  
SPorębi©. O d pewnego cza 
su fabryka w Porębie w ydala­
ła stopniowo robotników, «© 
n iew ai wprowadzono urządzę 
ni-a m aszynowe, przy zastosow a­
niu których, potrzeba rąk - lud 
zkich była m niejszą To wy 
dolanie robotników z pracy 
spow odow ało ferm ent i oto w 
dniu 23 m arca, wybuchł strajk 
protestacyjny, przeciw ko za ­
rządowi fabryki. G dy ukazał 
się dyrektor Gwiazdowski, 
robotnicy pobili go. W yw ią­
zała się awantura. Dopiero na 
skutek interwencji policji, 'r o ­
botnicy uspokoili się. Narazie 
strajk trw a jeszcze, lecz p rze­
bieg jest spokojny.

S yn  F u dalsk iego  areszt®- 
w a n y , W dniu 22 m arca b, r. 
funkejońarjusze policji I korni 
sarjstu  w Sosnowcu aresztow a­
li W iktora FudaUkiegc, syna 
Lucjana, oskarżonego o napad 
na kasjera w Szczakowej. M ia 
dy Fudalaki jest silnie pode j­
rzany o w spółudział z ojcem 
w „robocie". Jest to m łodzie­
niec 20-Istni i b. obiecujący, 

• bowiem  siedział już za kradzie­
że ! rok w więzieniu. A resztow a­
nego odesłano do Krakowa, 
gdzie są prow adzone naisze 
dochodzenia w spraw ie wspo 
mnianego napadu.

festiEertelny w ypadek. W
ub sobotę, na kopalni M orti­
mer, robotnik Józef Szafruga, 
spad ł ze skarpy i upadł (ns 
łom Żelazny. Spadając, złamał 
sobie żebra i przebił płuca. W 
kilks godzin nieszczęśliwy z a ­
kończył życie.

P o ż a r  fa b r y k i. W ubiegły
czw artek w nocy  we wsi Po - 
raj z przyczyny nieznanej p o ­
w stał pożar w fabryce wyro 
bów ceramicznych. Spłonęła 
cała fabryka .wraz z urządzę* 
niami. S traty wynoszą 3 mi 
Ijony marek.

Z m ę t ó w  m iejsk ich *  Z a­
mieszkały w Dąbrowie przy ul, 
Redenowskiej Michał M, pała­
jąc zemstą do swego sąsiada 
Czesława K. stale wyprawia 
awantury, odgraża zsmordo 
waniem. K. w obawie o swe 
życie wystąpił przeciwko M. 
na drogę sądową.

s y m u la n tk a . Bufetowa CU 
kierni PHaukego w Sosnowcu, 
17 letnia Marja W, symulowa­
ła otrucie. Desperatkę prze­
wieziono do szpitala. Po zba­
daniu lekarskim stwierdzono, 
że W. symulowała otrucie, za­
chorowała ona wskutek nad­
miernego użycia alkoholu.

W yrod n i s y n o w ie .  Z a­
mieszkali przy ul. K'--obidow­
skiej Jan i Józef bracia T. czę­
sto znęcali się nad swoim oj­
cem i m altretow ali go. W  o- 
statnich dniach pobili go i wy­
rzucili z jego  gratami na ulicę.

70 le tm starzec pr^.eciw-ko w-y 
rodnym  synom za swoje krzyw ­
dy w ystąpił na drogę sądową.

A m a to r z y  ła k o c i .  Z  prze­
syłki bagażow ej kolejowej na 
leżącej do kop. „Saturn" w 
drodze pom iędzy Krakowem  a
Sosnowcem, nieznani złodzieje 
skradli wino. łososie, sardynki 
ś czekoladę. Dochodzenie w 
toku.

Podrzutek . W  sieni dom u 
nr, 16 przy u! M odrzejowskiej 
w Sosnowcu, znaleziono ch łop ­
czyka 6 miesięcznego; przyjął 
go na .wychowanie p. Andrzej 
Obconski. zam. w Sosnowcu 
przy ul. M odrzejewskiej ar. 7.

W is ie le c . Z  am ieszksły w 
Zagórzu u swe go -syna 53 le­
tni' P iotr j  ędfU8?& wczorajszej 
nocv powiesił się w ogrodzie 
nss drzewie.

Sam obójstwo starzec spełnił 
s. rozpaczy i żalu o,_ marki, po 
nic waż przed rokiem  sprzedał 
swój doro w Zagórzu bratu  
swem u Antoni emu za 38 tys. 
rak , a dom ten  dziś przedsta 
wia 'wartość kilkę naście miljo- 
nów m arek. T o  taż z pow o­
du tych m arek chytry starzec 
zakończył sw ij m arny żywot. 

U  __

Z teatru.
(K o m u n ik a t te a tra ln y ) .

D ziś  p o p o łu d n iu  „ C h rz e śn ia k  w o ­
jenny**; w ie c z o re m  „M ąż p o d  k luczem *4.

W  n ie d z ie lę  p o p o łu d n iu  „N a łe b ,  n a  
szyję**; w ie c z o re m  p o  ra z  p ie rw sz y  s ta ­
ro p o ls k a  k o m e d ja  k o n tu sz o w a  „M ió d  
k a s z te la ń s k i  J. I. K ra sz e w sk ie g o .

B A C ZN O ŚĆ  I J O G Ł O S Z E N IE , j B A C Z N O Ś Ć ! g g g |

Nasze kina.
W  S @ S tt© W « Ł 8 ,

„ZA CISZE**. „ L u d z ie  bezbożni**. 
„ O A Z A “ . „ S k a z a n ie c  z  Caynnes** 
„SFINKS**. „ K ró l detektyw ów **.

W B ęd z irs je .
„CO RSO **. „ W ła d c z y n i dżungli**.

W D ąb row ie ,
„K O M ETA **. „ T a je m n ic a  korony**. 
„V E N U S “ . „ W ła d c z y n i dżungli**.

kraju.

Z  d n ie m  15 s ty c z n ia  r .b . o tw o rz y łe m  m a g a z y n  i p r a ­
c o w n ię  o b u w ia  p rz y  u lic y  S ie le c k ie j  16 o b e c n ie  8 z a  p a r ­
k ie m  S ie le c k im  w  d o m . p . Z w o liń s k ie g o  d a w n . M ark a . 

W y k o n y w a m  d a m sk ie , m ę s k ie  i d z ie c in n e  o b u w ie  
z  w ła s n y c h  i p o w ie rz o n y c h  m a te -  
r ja łó w  w e d łu g  n a jn o w s z y c h  f a s o ­
n ó w  i n a jw y b re d n ie js z y c h  w y m a ­
g ań , p o  c e n a c h  u m ia rk o w a n y c h .

P o le c a m  s ię  ła s k a w y m  
w z g lę d o m  S z a n o w n y m  m ie ­
sz k a ń c o m  S o sn o w c a  i o k o lic

l i t ! ® !  

i B
P o z o s ta je  z w y so k im  sz a c u n k ie m

A0 A li i WRZEŚNIEWSKI.

OFIARY,
Z ło ż o n o  w  T o w . C z e rw o n e g o  K rzy ża  

w  S o sn o w c u  n a  in w a lid ó w , k u  uczczę*  
n iu  S ta n is ł -w a  F ry d e ck :eg o  c z ł, Zarżą* 
d u  S a n k u  „ Z a g łę b ia “ m rk . 37000 , B ank  
Z a g łę b ia  m rk . 50 ,000 , p. P rz e d p e łsk i  
m rk , 5 .000. p. 5. F re n e r  m rk . 2 .000 i p. 
Józef S trz a łk o w sk i m rk . 1.0 0 .
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Kto chce mieć dobre i tanie 
wyroby cukiernicze, . niech 
— ^ o d r s e j o w s k ą  11.

cukierki oraz różne 
przyjdtie na
C p fc ism ia .
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Szanowny Panie Redaktorze!
W obec artykułu p. t. „Lecz

nictw o i lekarze w Zagłębiu", 
podpisanego literami Dr. Z., a  
umieszczone go w nr 68 „Iskry" 
m ogą wyniknąć przypuszcze­
nia, iż ja powyższy artykuł na- 
pisałem.

Uprzejmie przeto proszę Sz. 
P ana  Redaktora o łaskawe po 
danie do publicznej w iadom o­
ści, iż ja nie jestem  autorem  
tego artykułu ani nic wspólne 
go z nim nie mam

Ł ączę wyrazy szacunku i po­
ważania

Dr. Z ah orsk i. 
Sosnowiec, dn 23 III 1922 r.

Cecil piekarzy w Sosnowca
P o d a je  d o  ogó lnej w iad o m o śc i zaś te re so w a n y m  co n a s tę p u je :

W sz y s tk ie  d y p lo m y  m is trz o w sk ie  i c z e la d n ic z e , w y d a n e  p o d c z a s  w o jny  
i p o d p isa n a  p rz e z  p a n a  E d m u n d a  H a u k ie g o  w  z a s tę p s tw ie  k o m isa rza  m unicy- 
p a ln e g e , są n ie w a ż n e  i ta k o w e  n a le ż y  z ło ży ć  na  rę c e  S tsr« zeg o  C e ch u . N o w e 
d y p lo m y  w y d a n e  b ę d ą  p o  z ło ż e n iu  eg z a m in u , ?;godnie z U s ta w ą  C e c h o w ą  z  
1816 ro k u ’

M is trz o w ie , k tó rz y  u trz y m u ją  p ra k ty k a n tó w  o b o w ią z a n i są  s ta w ić  s ię  do 
S ta rsz e g o  C e c h u  c e ls rn  p o d a n ia  n a z w isk  ty ch  u czn i i w p isa n ia  ich  do  księgi 
u cz n io w sk ie j.

K a n d y d a c i n a  m is trz ó w  i c z e la d z i m ogą zg ła sz a ć  się  z  z a p is a m i do  e g z a ­
m inu , k tó ry  u sk u te c z n ia  S ta rszy  C e c h u  p rzy  u l. M iłej N r. 4 S osnow cu.

i  c z e k o l a d ę !
©  w® „Skaut14 i U c zn io w sk ą . »
a

I
m
m
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O fiara  m a r sz a łk a  se jm u .
N a p a m ią tk ę  u c h w a le n ia  k o n s ty tu c ji  

m a rsz a łe k  T rą m p c z y ń s k i z ło ż y ł  n a  r ę ­
c e  k s . p o s ła  K a c z y ń sk ie g o  2 m iljo n y  
m k. n a  rz e c z  in w a lid ó w  w o je n n y c h  
(n a  z a k ła d a n ie  w a rs z ta tó w ). F u n d u sz  
te n  m a  n o s ić  n a z w ę  „ fu n d u sz  k o n s ty ­
tu c ji" .

Piękna u roczystość ,
„ K u rje r  C z ę s to c h o w s k i '1 d o n o si; W  

ro c z n ic ę  u c h w a le n ia  p r z e z  se jm  k o n ­
s ty tu c ji , o d b y ło  s ię  w  p o w ie c ie  c z ę ­
s to c h o w sk im  św ię to  s a d z e n ia  d rz e w e k  
p rz e z  d z ia tw ę  s z k ó ł e le m e n ta rn y c h .

In ic ja ty w ę  d a ł  w y d z ia ł  p o w ia to w y , 
a s y g n u ją c  p o tr z e b n e  fu n d u sz e . W y - 
d a tn e i  i b e z in te re so w n e jS p o m o c y  u d z ie ­
l i ło  c e n tr .  to w - ro ln ic z e . U ro c z y s to ś ć  
z a c z ę ła  s ię  o d ra z u  w  k i lk u n a s tu  p u n ­
k ta c h  p o w ia tu . D z ia tw a  z  r a d o śc ią  i 
n ie s ły c h a n y m  z a p a łe m  ro z p o c z ę ła  z a ­
d rz e w ia n ie  d ró g ,

W  lic z n y c h  p rz e m ó w ie n ia c h  w y -

o raz  w y śm ie n ite  ,k a rm e lk i

fa b ry k i | f - | |

p o l e c a  f i r m a

. i. M  i i
®  w  D ąb ro w ie  G ó rn ic z e j fg
j  u lic a  S o b iesk ieg o , ró g  3 -go  M aja . ®  

—  C e n y  k o n k u r e n c y jn e .  —  @

I I  ®®©»® S ® S®®®g|fl
ja ś n io n o  m ło d z ie ż y , ja k ie  m a  z n a c z e ­
n ie  z a d rz e w ia n ie  d ró g , p o b u d z a n o  do  
u k o c h a n ia  i u p ię k s z a n ia  z ie m i ro d z in ­
n e j, d o  p ra c o w ito śc i  i o sz c z ę d n o ś c i . 
Z a p o c z ą tk o w a n a  p r z e z  d z ia tw ę  s z k o l­
n ą  a k c ja  z a d rz e w ia n ia  d ró g  p ro w a d z o ­
n a  b ę d z ie  w  d a ls z y m  c iąg u , aż  d o  c a ł ­
k o w ite g o  o b s a d z e n ia  w s z y s tk ic h  d ró g  
w  p o w ie c ie .

z a b ó j c a  w ł a ­
s n e g o  d z i e c k a .

T ra g ic z n a  sp ra w a  ro z p a try w a n a  b y ła  
w  o s ta tn ic h  d n ia c h  w  w a rsz a w sk im  
są d z ie  o k ręg o w y m .

S ta n is ła w  Ju ro ń , z a r z ą d c a  la su  w  
M ło c in a c h  z o s ta ł  o sk a rż o n y  o  sp o w o ­
d o w a n ie  śm ie rc i sw o je j 7 -le tn ie j c ó ­
re c z k i p rz e z  n ie o s tro ż n e  o b c h o d z e n ie  
s ię  z  b ro n ią .

W ś ró d  lic z n y c h  ś w ia d k ó w  s k ła d a ła  
z e z n a n ia  i m a tk a  z a b ite j ,  a ż o n a  o sk a r ­
ż o n e g o .

W o b e c  te g o , że  z o s ta ł  d o s ta te c z n ie  
u ja w n io n y  ty lk o  n ie s z c z ę ś liw y  w y p a ­
d e k , s ą d  o g ło s i ł  w y ro k , u n ie w in n ia ją ­
cy  n ie s z c z ę ś liw e g o  i z ro z p a c z o n e g o
OJC0.

Zlikwśdowafsisi dzienn ika  
k om u n istyczn ego .

Je d y n y  p o ls k i  d z ie n n ik  k o m u n is ty c z ­
n y  n a  U k ra in ie  w y c h o d z ą c y  w  K ijo w ie  
„ G ło s  Kom unisty** z o s ta ł  z a w ie s z o n y  z 
p o w o d u  ś ro d k ó w  i p r z e k s z ta łc o n o  n a  
ty g o d n ik .

H ofd  k a to iik ó w  g d a ftsk k h  
dla now eg©  pap ieża .

D n ia  26 b . m . o d b ę d z ie  s ie  z in ic ja ­
ty w y  k a to lik ó w  g d a ń s k ic h  w ie lk ie  z g ro ­
m a d z e n ie  c e le m  z ło ż e n ia  h o łd u  n o w e ­
m u  p a p ie ż o w i.

Przykład g o d n y  n a śla d o ­
w ania.

Z  B ia łe g o s to k u  d o n o sz ą : N a b y w c a
d ó b r  D o jlid y , k s ią ż ę  A n d rz e j  L u b o ­
m irsk i, o f ia ro w a ł m ia s tu  c a ły  m a te r ja ł  
b u d o w la n y  p o d  b u d o w ę  7 -m io  k la so w e j 
sz k o ły  h a n d lo w e j.

N asio n a
P a s t e w r s e ,  W a r z y w n e ,  
K w i a t ó w ©  o s r a a :  t r a w :

Lucerny, Koniczyny, Rajgrasu, 
i ym oteuszu i t  p. w yborow ej 

jakości poleca skład apteczny

Stefana Retniąna
(dawniej L Zaleski)

w B ę d z in ie , K o łłą ta ja  N r. i .

aasisttxa»aaisv!*K»aau3H<B<;*3HeaattuaaaKi5!!CBifit;e<»iBgiiB«a*i4i-»

Boboty rytownicze  1
— oraz —

Stem p le  kauozukow e I
W Y K O N Y W A  I  
S O L I D N i E  |

— tylko —

Rytownik-PSeczątarz 1
tiOlBillGj

Cr- JJ Sosnowiec,
Ś ^ O L D B h ć ^  MODRZEJOWSKA 18, S 

dąw. 22, parter w podw.S 
s»s«*Mn«waB»ex«3K»s£si»»K?»ttH<K&i«ai«aaą*

Już  n a d e s z ł y  św ieże gg 
m odele na sezon, le tn i !

BERGMAN
w  S O S N O W C U , u l. M o d rz e jo w sk a  

nr. 15, ( w  p o d w ó rz u )  
k tó ra  p rz e fa so n o w u je  i fa rb u je  k a p e ­
lu sz e  s ło m k o w e  o ra z  f ilc o w e , d a m sk ie  
m ę sk ie  i d z ie c in n e  p o d łu g  n a jn o w ­
sz y c h  m o d e li. R o b o ta  z o s ta je  w y k o ­
n a n a  p u n k tu a ln ie  i so lid n ie , p o n ie w a ż  
p o s i łk u je  się  m a sz y n a m i m o to ro w y m i.

Spscis!nośe!PrzUmuk do
v „ mmmw a n ia  i p ra n ia  P A N A M Y .

UWAGA: Zwracam uwagę Sz. Klijenteli 
źe firma Ch. Gittler niema nic wspól­
nego zemną, gdyż w łaściciel tejże był ty l­
ko k ilka miesięcy u mnie w terminie, któ­
rego naw et nie ukończył i z którym w ża­
dne polemiki bawić się nie myślę, gdyż 
mnie jako długoletniemu fachowcowi to 

nie wypada.

Z  p o w o d u  w y j a z d u

s n u ł a m  t f o i
solidnie zbudow any 

przy ul. W awel nr. I w Sosnowcu
za cenę fj5 wartości przed­

wojennej.
W ia d o m o ść  f i .  WILK D ąb r

U d  red ak cji. Z powodu
choroby nassfig© koresponden­
ta, depesz telefonicznych z 
W arszaw y nie otrzym aliśm y.

r. medyc. EfiSJBM
B ęd zin , u! SącsewskiegO 1 

(ofcok Starostwa) 
ordynuje w chorobach o c z n ie !
od i—-2 p.p i od 6 —71/, wiec; 
w niedziele i św ięta II — S2 i



i i
Konkurencja z Górnym Śląskiem! gg

lub technika
H a ak w izy c ji, o b z n a jm io n e g o  z  m aszy ­
nami, ż e la z e m , d rz e w e m , p o sz u k u je

3oisko-Siąskie Towarzys two 
Handlu Żelazem
S p . z o g ran . odpow .

Sosnowiec,Małachowskiego 9 |!)
Z n a jo m o ść  ję z y k a  n ie m ie c k ie g o  

k o n ie c z n a .

Nowość!

O J

Egzystujący od roku 1895 m agazyn ubiorów m ęskich i dziecinnych

L. L A N D C M A N A
w Sosnow cu, ul. M odrzejow ska Jfs 17

z a w ia d a m ia , i i  p o s ia d a  n a  sk ła d z ie  w  w ie lk im  w y b o rz e
u b ra n ia  m ę sk ie , u b ra n k a  d z ie c in n e , pafca m ęsk ie , je s io n k i, p ła s z c z e le tn ie  i gu m o w e

p o d łu g  o s ta tn iej m ody.
R O F O T A  i W Y K O Ń C Z E N IE  S O L ID N E . C E N Y  K O N K U R E N C Y J N E

Z w ie d z e n ie  m a g a z y n u  n ie  o b o w ią z u je  d o  k u p n a .

P r z y j d ź c i e  a p r z e k o n a c i e  s i ę !  $m, | t § § t t f t

Jęczm ieh,
Żyto,

P szen icę

B P  S ło m ę  prasow an ą, 
i Z iem niaki,
| O w ies,
|  p o le c a  w  ła d u n k a c h  w agonow ych

) W. KALINOWSKI i F. CZARNOWSKI
TOW ARZYSTWO HANDLOWO-PRZEMYSŁOWE

| sp ó łk a  z o g ran . odpow .

'] O d d z i a ł  w  J ę d r z e j o w i e
I B iu ro  i sk ła d y  z b o c z n ic ą  ko le io w ą n a w p ro s t d w o rca  k o le jo w e g o .

T e l. N r. 4, A d re s  te leg r.: „ C Z A R K A 1' — JĘ D R Z E JÓ W .

M am  z a sz c z y t z a w ia d o m ić  S z a n o w n ą  P u b lic z n o ść , że  sp ro w a d z o n e  z o s ta ły

i i i  l i i i
J. GROCHOWINA h lod rzejow sk a  37.

m a m  l c

1
 ;e[   E j j g

se .
OBSKES
od ognia

UBEZPIECZAJCIE S I Ę
p o d  n a d e r  k o r z y s t n y m i  w a r u n k a m i

od prawno - cywilnej odpo­
wiedzialności

53

od kradzieży s włamaniem od nieszczęśliwych wypadków

w Poznańskim Bonku Ubezpieczeń Tow. M c. w Poznoniu
z a ło ż o n y m  p rz e z  B an k  Z w ią z k u  S p ó łe k  Z a ro b k o w y c h  w  P o z n a n iu .

Dyrekcja na Małopolskę, Śląsk Cieszyński
i Zagłębie Dąbrowskie

KRAKÓW, Rynek główny 0, (P asaż  Bielaka.)
P oszuku je  się zdolnych zastęp có w  1

: e H

J FABRYKA KAPELUSZY w  BĘDZINIE
W azystxse  p a n ie  Z a g łę b ia  w ie d z ą  o tern , i e  n a jsk ru p u la tn ie j i n a jsu m ie n n ie j

w ykonyw a z a m ó w ie n ia  p ie rw sz o rz ę d n a  i n a js ta rsz a  w  Z a g łę b iu  fsb ry k a  k a p e lu szy

H . K i s n e r  i  Sedzilie Ol. M M  h 2 7 ,
k tó ra  p rz y jm u je  w sz e lk ie g o  ro d za ju  k a p e lu sz e  d a m sk ie  i m ę sk ie  d la  p rz e fa so  
n o w o n is  i fa rb o w a n ia  w e d łu g  n a jn o w szy ch  p a ry sk ich  fasonów .

U W A G A ; D la w y g o d y  S zan . K lijen te li o tw arty  z o s ta ł  p rz y  m o ­
je j fa b ry c e  k a p e lu szy  sp e c ja ln y  m ag azy n , o b f ic ie  z a o p a trz o n y  w z a g ra ­
n ic z n e  n o w e  d a m sk ie  i m ęsk ie  k a p e lu sz e  i czap k i, d a m sk ie  i d z iec in  
ne  o d p o w ie d n io  g a rn iro w a n e , i w sze lk ie  rę c z n e  ro b o ty  k a p e lu sz y  je d ­
w a b n y c h , k tó re  są  d o  n a b y c ia  o 50 p ro c . ta n ie j n iż  gd z ie in d z ie j.

Z a  garn irow am ie k ażd eg o  p rzefaso n o w an eg o  
— k a p e lu sz a  n ie  p o b ie ra  się osobnej z a p ła ty .—

Panie!
'El

żjjrsasą«© ubrać s i ę  
e l e g a n c k a  i t a n i e

■
a

fii t r a a SP

najsolidniej obsłuży

E K O N O M I A ”
mm
m
m

i i
T el. nr. 15 W  Sosnow cu, ulica M odrzejow ska nr, 2. 
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:ta: i b i :mz :s r
TECHNICZNE KURSA KORESPONDENCYJNE

„ W E  R  K  M  1 S T R  Z “
K R A K Ó W,  B e r n a r d y ń s k a  Nr .  13.

m a ją  w y ją tk o w o  k ilk a n a ś c ie  je s z c z e  m ie jsc  w o ln y c h  n a  ro c z n y m  k u rs ie  
w e rk m is trz o w sk im . In fo rm a c je  d a ją  p ro g ra m y  i c h lu b n a  o p in ja  ty m  n o w y m  
sy s te m e m  lis to w y m  u c z ą c y c h  się  lic z n y c h  u c z e s tn ik ó w  k u rsó w . D o  z a p i­

su  z g ła s z a ć  s ię  ja k n a jry c h le j.

: e : r rrs : : g c ; b : ES

Mn:
Z w ra c a  się  u w a g ę  S z . K li­
e n te l i ,  a b y  n ie  d a w a ła  
w ia ry  sz u m n y m  i o sz u k a ń ­
czy m  o g ło sz e n io m  firm  
k o n k u re n c y jn y c h  i je d n o ­
c z e ś n ie  w z y w a m  p . B e rg ­
m an a , a b y  u d a ł  s ię  ze- 
m n ą  d o  in s p e k to ra  p r a ­
cy  w  W a rs z a w ie  c e le m  
z ło ż e n ia  e g z a m in u  i w y ­

ś w ie tle n ia  sp raw y .

B aczność! B a u n o ś ć !
Do francuskiej pracowni kapeluszy

i. SUTLER i I i i  I  $91111(1
Modrzejowska róg Warszawskie j  16,
n a d e s z ły  n a  se z o n  le tn i  w ie d e ń s k ie  fo rm y ; ta m ż e  
p rz y jm u je  s ię  d o  p rz e fa s o n o w a n ia  i fa rb o w a n ia  
k a p e lu s z e  m ę sk ie , d a m sk ie  i d z ie c in n e , s ło m k o ­
w e , f ilc o w e  i p lu sz o w e  o ra z  d o  c z y sz c z e n ia  p a n a m y . 

j§ '[■ P rz y  p ra c o w n i u rz ą d z o n o  m a g a z y n  m ó d , k tó ­
ry  w y k o n y w a  w s z e lk ą  ro b o tę  s ta ra n n ie  i g u s to w n ie  
p o d  o s o b is ty m  k ie ro w n ic tw e m  m is trz a  f ra n c u sk ie g o .

W ykonanie w jaknajkrótsiym  term inie. 
Cetsy konkurencyjne.

11. [ U l  Riinraoa.
h it arasipcii HnsHlcl! po cenach niżej Koszta

W I E L K I  W Y B Ó R
wiosennych palt damskich oraz dziecinnych

Mańszedł świeży transport paryskich modeli
— Ce ny konkurencyjne   =—

Towary bławatne i m anufaktura w wielkim 
w y b o r z e .

Przyjdźcie i przefcenajcie się 

ul. Modrzejowska 18. FRIM i SZARF.

a s iE MEl
El

► Mmmm próba przekona każdeso <■*■«»
że jed y n em  n ap raw d ę  najtańszem  źród łem  zakupów  jest

spożyw czo- kolonialny F .  G L E C E R A
B ędzin , ulica M ałach ow sk iego  Na 15.

proc.
Poleca na święta: “Ulgi

h e rb a tę , k a w ę , cy k o rję , k a k a o , cu k ie r , m ąk ę , ry ż , ró ż n e  k asze ; m a s ła  ro ślin n e ; 
św ie c e ,m y d ła , h e rb a tn ik i, c z e k o la d y ; sa rd y n k i, szp ro ty ; ś le d z ie  w  o liw ie  itd . itd .

p szenua  m ąk a  0000 w  w ojaczkach  10 kilow ych
sp rz e d a w a n a  b ę d z ie  n ie b a w e m , ta k ż e  i na  fu n ty .

H O d  poniedzia łku  27 b. m. csn y  zniżona o d a laz : 10
Elm
13
m
El 
El
|1 N ajlepsz S

Ir. Marceli Sosen
Będzie, ui. Sączewskiego Nr, 25 
€  ii © r  o  h  y  w e w n ą tr s s i©  

i w©n©rycs9ie.
P re p a ra ty  606 i 914 

'  . B da. ne krwi.
Przyjm uje od 8 — 6 ppoł.

C p r z e d a m  p iw ia rn ię  n a  d o g o d n y c h  w a 
w  ru n k ach . W iad o m o ść , S z e n o w sk a  18 
w  m y d łam i. 3 3

p u n k t •Mac d o  sp rz e d a n ia  w  d o b ry m
cie, W iad o m o ść  „Iskra** S o snow iec .

4 4

P o aad zk ę  te ra k o to w ą  k u p ię  o k azy jn ie  
zaraz. W ia d o m o ść  „ la k ra “ D ąb ro w a.

3 4

P ierw szy  na  Zagłębie zak ład  Rytowniczy
i D ru k a rn ia

1 . 1ZAJN
S O S N O W IE C

& W a rsz a w sk a  10

^  P o le c a  n a jta -
y) n ie j i n a jso li­

d n ie j s w o j e
w y ro b y .

Dom  d o  sp rz e d a n ia  z i 8 p rę ta m i z ie ­
m i d o  sp rz e d a n ia . W iad o m o ść  Iskra 

D ą b ro w a . 2-3

Masz y n a  d o  szycia  „ S in g e ra "  b ę b e n -  
k o w a, p ra w ie  n o w a  d o  sp rz e d a n ia . 

W ia d o m o ść  u l. P iłsu d sk ieg o  108 w 
sk le p ie - ,    2-3

W ag o n ik ó w  w y w ro to w y c h  n a  to r 
600 m m . p o jem ncścs 3 /4  m . ku

b iczn eg o  z h a m u lc a m i i b e z  sp rz e d a m  
z a raz . O lk u sz , K re ło w sk i. 3 3

W / i o r y  i o d p a d k i d rz e w n e  w  w iększej 
ilo śc i m a n a  z b y c iu  S p . A . 

„ D źw ig n ia" . Z g ło sz e n ia  d o  b iu ra . S w o ­
b o d n a  N 3.. 3-3

s  mm
1  m m m  o ś ł o s z e i i a .  i

aassEtasBEmiii 
Posady S prace

p o t r z e b n e  z d o ln e  p a n ie n k i do  szycia  
za raz . W iad o m o ść  „ Isk ra"  D ąb ro w a .

2-2

f o r t e p i a n  z u p e łn ie  w  d o b ry m  s ta n ie  
*  sp rz e d a m  za  350 000. T o w a ro w a  9 
m ie sz k a n ia  8 1-1
p | o  sp rz e d a n ia  łó ż k a  i szafy  dębow e, 

p o  c e n a c h  p rz y s tę p n y c h . Z a k ła d  
sto la rsk i. S zczo d ra  5 ró g  W ie jsk ie j K le c z ­
kow sk i. 1 1

Ru ty n o w a n y  b u c h a lte r  —  k o re s p o n ­
d e n t z d łu ż sz ą  p ra k ty k ą  p o sz u k u je  

o d p o w ie d n ie j p o sa d y . O fe rty  do  a d m i­
n is tra c ji „ Isk ry "  r s d  „ B u c h a lte r" . 3 5

fo r te p ia n  k o n ce rto w y  c z a rn y  Bech- 
sz te in a  o k a z y jn ie  sp rzed a m . W iad o - 

o ść  „Isk ra" S osnow iec . 1 1

Po trz e b n a  p a n ie n k a  do  h a f tu , i zd o ln a  
b ie liź n ia rk a  z  k ro jem . M a ła c h o w sk ie ­

g o  2. S o sn o w iec . 3.3

* 7  po w o d u  zm ian y  m ie sz k a n ia  sprze* 
1 d a m  k ro w ę  m le c z n ą  ra sy  ty ro lsk ie j, 

5 ła t  ul. K lim o n to w sk a  20, ceg ie ln ia .
1 - 1

O o t r a e b n a  d z ie w c z y n a  d o  ro z n o sz e n ia  
•  g a z e t I sk ra  S o sn o w iec . M

Do sp rz e d a n ia  h a rm o n ja  w a rsz a w sk a  
n a  25 k law isz , 10 b asó w . P o g o ń  ul. 

G ó rn icza  1. K acz m a rczy k . 1-1

Do  k ra w c a  d am sk ieg o  p o trz e b n a  z d o l ­
n a  spcdn icz& rka, u l. C zy sta  4  m . 8. 

J. W o sk o b o jn ik . __________  1-2

W 'ó zek  sp o r to w y  do  sp rz e d a n ia . P i ł ­
su d sk ieg o  50  m . 16 o f ic y n a . M

Dw aj c h ło p c y  p o trz e b n i 
W y r  Tb. M eta low ych . 

K ucy ń sk i. P rz e ja z d  3.

do  F ab ry k i 
G o ld b e rg  i 

1-2
p o t r z e b n i  d o  K in a  Z a c isz e  su m ien n y  
* c z ł-w ie k  ja k o  b ile te r  p o rz ą d k o w y  i 
d z iew cz y n a  p rz y c h o d n ia  d o  sp rz ą ta n ia . 
Z g ła sz a ć  się  o d  10 do  11 r. i»1

C k i e p  apoż- a c z y  dG sp rz e d a n ia  z rnie- 
^  sz k sn ie m  p okó j z k u c h n ią  i ro w er. 
W ia d o m o ść  w  Isk rze  S o sn o w iec. 1 2

Do  sp rz e d a n ia  o to m a n a  tre m o  i k r e ­
d e n s  u l. P u sta  15 w  P o g o n i M ic h a ­

lak . 1 1

p o t r z e b n a  p a n ie n k a  in te l ig e n tn a  do 
* d z ie c k a  o d  z a raz , z  sz y c iem . Z g ła ­
szać  s ię  u l. A le ja , do m  P . W o ź n ia k a , 
1-sze p ię tro . i  -3

Do sp rz e d a n ia  w ó z  i ch o m o n to . W ia ­
d om o ść . S ie lc e  u l. Z a g ó rsk a  N r. 3, 

d o m  G a jz le ra . 1*1
J ro e iak i 4 m ło d e  d o  sp rz e d a n ia . W ia ­

d o m o ść  u  s tró ża  D ie tlow sira  2  b .
1 2

D a m  łó ż e k , sza fa  ro z b ie ra n a , etó ł bĘ 
* i ow y, d ę b o w e  ta n io  .sp rz e d a m . l |  
3-go M s ja  18 w  p o d w ó rz u  ld aczek , 
_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _  2 2

-Zgubione
o ls  W e ro n ik a  zg u b iła  |b i l e t  kolej, 

w y , w y d a n y  w  S o sn o w c u  N r. leg 
ty m ac ji 28939. 2-3
T iw o ch  P io tr  z g u b ił k s ią ż k ę  k a sy  chi 

zy ch  w y d a n ą  p rzez  ko p . „M ortim er 
w  Z a g ó rz u . Z w ró c ić  „ Isk ra"  D ąbrów ]

3-1
O O  in a rc a  z g in ę ła  sa k ie w k a  bronzow  
"  sk ó rk o w a  w  p o d w ó rz u  domr-'o\
D ie tło w sk ic h , z n a la z c a  p ro sz o n y  o  zwro 
do  „ Isk ry" S o sn o w iec  za  w ynagrodzę

1 - 1
C m ie ta n a  Jó z ef z g u b ił k a r tę  zw o ln ien i 
^  w y d a n ą  p rz e z  B aon  Z a p a so w y  
C z ęsto ch o w ie . Z n a la z c ę  u p rasza m  zwr 
c ić  B ędzin . S zosow a 3. 1 3
C "e lik s  Ja n ick i 1901 r. z g u b ił  tym czj 
*■ so w e  z a św ia d c z e n ie  d em o b ilizac  
w y d an e  p rzez  P o w ia to w ą  K o m e n d ę  Uzu 
p e łn ie ń  w  B ę d z in ie . 1-3

J ó z e f  D ru ży ń sk i z g u b ił  p a s z p o r t  wj-ds 
ny  p rz e z  gra. P ilic a  p o w ia tu  Olku 

sk iego . 3 św ia d e c tw a  zn ach o rsk ie . 1-3
s ry c h ta  A n to n i z g u b ił tym czasowi 

z a św ia d c z e n ie  d em o b ilizac ji, w yda 
ne  p rz e z  P K U  B ędzin . 1-3

R ó ż n e

przy jm uję  cło h a f tu  su k n ie  i bielizn* 
S o sn o w iec , K o śc ie ln a  11 m ieszk . 5

2-2 I.
to  p o s ia d a  k o m p le t „Isk ry" z pierw 

sze j p o ło w y  1913 ro k u  rsiczy poi 
d a ć  a d re s  d o  „ Isk ry "  w  S osnow cu .

2-2
Kto pożyczy do in t e re s u

5 miljonów m are k
n a  ro k , d o s ta n ie  z a ra z  w  p ro c e n c ie  m ie 
szk  n ie  z 5 p o k o i, k u ch n i o św ie tle n je n  
i o p a łe m  w  ś ró d m ie śc iu  S osnow ca 
50 ty s. m ie s ię c z n ie  g o tó w k ą . O fe rty  v 
..Iskrze** p o d  „5 m iljo n ó w ". 2-3 |

Dzieci!
p ro śc ie  sw y ch  ro d z icó w  o N eo  Fosfr 
ty n ę  G a le n a  ja k o  o d ży w cz ą  je s t  d o  n 
b y c ia  w  a p te k a c h , d ro g e rja c h . 9 10

R eparac je  i odnawianie 
rowerÓY/

w y k o n y w a ta n io  so lid n ie  i szybko  sp rz  
d aż  gum  i częśc i ro w ero w y ch  firm a St 
n isław  Jan  K rzy w ań sk i D ą b ro w a , uL  
K ró tka. 8-10
O e p a r a c j a  m aszy n  do sz y c ia  w szelkń  
1 «. sy s tem ó w  w y k o n a n ie  so lid n e  z  gv 
ra n c ją  C e n y  u m ia rk o w a n e . C z e lad ź  B 
to m sk a  2 L. C iuch.! 2  2

K u p n o  i s p r z e d a ż

O o n rn ik i  go tow e p o le c a  z& kład kam i 
* n ia rsk i Ja n a  Z ag ó rsk ie g o  S osnow i 
ul. A le ja . T a m  się  w y k o n y w a  m urów  
n ie  g ro b ó w  o raz  w sz e lk ie  ro b o ty  k 
m ien ia rsk ie . 2 10
P r a c o w n ia  g o rse tó w  „ R o z a lja "  S osn  
* w iec  D ę b liń sk a  11. P o le c a  p a s y  w c 
n e  o d  w sze lk ich  f iszb in  i s ta le k  robiąc 
ła d n ą  i m o d n ą  figurę. P asy  do  c iąż  
P ask i p o d w ią z k o  w e d la  p a n ie n e k . Prz* 
p a sk i h y g je n ic z n e  i ró żn e  fa so n y  n a p ie  
śn ik ó w . 1-1

|  "[rządzenie sk le p o w e  d o  sp rz e d a n ia  
^  zaraz . W iad o m o ść1 D ą b ro w a , 3  M a­
ja  6. 3 5

jk /ię z c z y z n a  m ło d y , e n e rg ic z n y , znaj 
cy ra c h u n k o w o ść , a  m a ją c y  500.0C 

ty s ięc y  m arek  go toy /k i, p rz y s tą p i zarr 
d o  sp ó łk i n a jc h ę tn ie j  w  h a n d lu  z  w sp ć  
p ra c ą . Ł a sk a w e  zg ło sz e n ia  p ise m n e  
szę sk ła d a ć  w  a d m in is tra c ji  „Iskry** ! 
z a p o d a n ie m  p ro je k tu  p o d  25 /60 . 1-1
p o s t a ł  o tw a rty  sk ła d  m y d ła  p rz y  u 

Sz-:now sk ej N r. 18, m y d ło  pierwszy 
jak o śc i, a cen y  k o n k u re n c y jn e . 1-3
O z k o ła  k ro ju  i szy c ia  „ S te fa n ji"  p rzy  
^  m u je  u c z e n ic e  n a  no w y  kurs. We
w e! 8 . S o sn o w iec . 1-2
A y |a r ja n n a  G ąs io re k  z D ą b ró w k i W id 
IYA k ie j, n ie c h  się  zg łosi p o  o d b ió r  dJ 
w o d u  o so b is teg o  d o  „Isk ry " w  B ęda 
nie* 1-1
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